
Dziesięciolcie
CZECHOSŁOWACKIEJ

WOLNOŚCI
5 maja 1943 roku rozpoczęło się w Pradze powstanie. 

Na praskich barykadach mieszkańcy robotniczych przed
mieść stanęli do nierównej walki z uzbrojonym po zęby 
okupantem. „Gniew ludu — pisze o tych dniach znako
mita pisarka czechosłowacka, Maria Pujmanowa — gęst
niejący od sześciu lat w podziemiu, wybuchnął i rozlał 
się jak wrząca lawa po ulicach..." Z rozkazu dowódcy 
frontu, marszałka Koniewa, z pomocą walczącej Pradze 
pospieszyły oddziały Armii Radzieckiej. 9 maja 1915 roku 
stolica Czechosłowacji była wolna.

PO raz dziesiąty lud cze
chosłowacki obchodzi rocz 
nicę dnia, który przyniósł 

mu niepodległość i zapocząt
kował rewolucyjne przemia
ny w życiu całego kraju. Ci, 
którzy doprowadzili Czechcsło 
wację do Monachium — fa
brykanci i obszarnicy — zo
stali przepędzeni. Fabryki 
stały się własnością robotni
ków. Reforma rolna dała chło 
pom ziemię. Władzę przejął 
w swoje ręce lud pod prze
wodnictwem partii klasy ro
botniczej — Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji. To ona 
kierowała bohaterską walką 
wyzwoleńczą narodu w latach 
okupacji. Pod jej mądrym 
kierownictwem lud, żyjący w 
dorzeczach Wełtawy i Wagu, 
zbudował Czechosłowację ta
ką, jaka jest dziś — kraj, któ 
ry zmierza do socjalizmu, kraj 
nieustannie rozwijającej się 
gospodarki i rosnącego dobro
bytu mas pracujących, kraj 
ilny przyjaźnią i sojuszem ze 

swoim wyzwolicielem — Związ 
kłem Radzieckim 1 z wszyst
kimi krajami obozu pokoju.

Co zmieniło się po wyzwo
leniu w życiu 14-milionowego 
narodu? Oto co pisał kilka 
lat temu na ten temat wielki 
nlsarz czechosłowacki, Jan 
Drda: „Przed wojną dziesię
ciu ludzi biło się o jedno miej 
sce w fabryce, dziś dziesięć 
fabryk zgłasza się po jednego 
robotnika. W czasach republi 
ki burżuazyjnej studiowało na 
'vyższych uczelniach najwyżej 
18 tysięcy młodzieży, a w la
lach kryzysu 10 tysięcy nie 
znajdowało po studiach pracy. 
Dziś w Czechosłowacji kształ
ci się ponad 50 tysięcy studen 
tów, a przemysł domaga się 
podwojenia liczby obecnych 
absolwentów uczelni inżynie
ryjnych".

Chlubą i dumą narodu cze
chosłowackiego jest przemysł 
ciężki. Idąc za słusznymi 
wskazaniami partii i rządu,

W okresie realizacji planu pięcioletniego rolnictwo czecho
słowackie otrzymało 14 ooo U iktorów. W roku 1054 przybyło do 
nich dalszych 8 000 (w przeliczeniu na traktory o sile 15 KM).

Na zdjęciu: nowe traktory na dziedzińcu fabryki maszyn Im. 
Zapotocky‘ego w Brnie, (Fot—CAF)

GRZEGORZ CHWIENDACZ przy- 
jechał jako pierwszy z Poloków 

na metę w Karłowych Vorach

Ogólny widok kombinatu hutniczego Im. Klementa Gottwalda w Kunczlcach (obwód ostrawski). (Fot: CAF)

Naród polski wyraża wdzięczność 
dla wielkiego Kraju Rad 

za ofiarowaną pomoc 
w dziedzinie pokojowego wykorzystania 
energii 

atomowej

lud czechosłowacki osiągnął 
ogromne sukcesy w rozbu
dowie tej podstawy nieustan
nego rozwoju gospodarki naro 
dowej, podnoszenia stopy ży
ciowej i zwiększenia siły o- 
bronnej państwa. Czechosło
wacja w ciągu pięciu lat 
pierwszej pięciolatki (1949 
— 1953), wyprzedziła w pro
dukcji stali surowej (w prze
liczeniu na jednego mieszkań
ca) Szwecję 1 Francję 1 zaj
muje szóste miejsce w świę
cie doganiając niemal Wielką 
Brytanię; w wydobyciu wę
gla brunatnego (w przelicze
niu na jednego mieszkańca), 
zajęła drugie miejsce, w wę
glu kamiennym — dziewiąte; 
w produkcji energii elektrycz 
nej wyprzedziła Francję 1 
Włochy.

Cała produkcja przemysło
wa Czechosłowacji w porów
naniu z produkcją przedwo
jenną (rok 1937) wzrosła po
nad dwukrotnie (w tym prze
mysłu ciężkiego — o 142 pro
cent), energii elektrycznej — 
ponad trzykrotnie. Rozbudo
wując przemysł, władza ludo
wa przystąpiła do likwidacji 
zacofania gospodarczego Sło
wacji, którą czeska burżua- 
zja usiłowała zepchnąć do po
zycji rolniczej prowincji. Pro
dukcja przemysłowa Słowacji 
wzrosła w porównaniu z 1937 
rokiem o 368 proc., a w dzie
dzinie przemysłu ciężkiego — 
o 600 proc.

Chlubny bilans dziesięciole
cia wolności narodu czechosło 
wackiego obejmuje również 
ogromne sukcesy w rozboju 
gospodarki zespołowej na wsi. 
Odwołajmy się 1 tuta) do 
liczb. Nic bowiem lepiej nie 
ukaże tej drogi, jaką przeszło 
już rolnictwo czechosłowackie 
w budowie socjalizmu na 
wsi. Otóż w 1949 roku na w$l 
czechosłowackiej istniały tyl
ko 33 spółdzielnie. Obecnie 
jest ich około 8 000.

(Dokończenie na 2 str.)

WARSZAWA. W' związku z 
porozumieniem o pomocy 
ZSRR dla nauki polskiej w po 
bojowym wykorzystaniu ener
gii atomowej — w dniu 5 bm. 
odbyło się w Warszawie po
siedzenie Prezydium Polskiej 
Akademii Nauk poświęcone 
sprawie rozwoju badań w 
dziedzinie fizyki jądrowej i 
zastosowania radioaktywnych 
izotopów w innych dziedzi
nach nauki.

Po zagajeniu posiedzenia 
przez wiceprezesa PAN — 
prof. W. Sierpińskiego zebrani 
wysłuchali sprawozdania człon 
ków delegacji pclskiej z poby
tu w ZSRR, gdzie ustalono 
zakres 1 program pomocy ofU 
rowanej nauce polskiej, umo
żliwiającej poważny rozwój 
badań w dziedzinie fizyki Ją
dra atomowego i wiążących 
się z nią innych dziedzin nau
ki.

Jak wynika ze złożonych 
sprawozdań, członkowie de
legacji polskiej — podejmo
wani niezwykle serdecznie i 
gościnnie — mieli możność 
zapoznania się z ośrodkami ba 
dań atomowych w Moskwie, 
Leningradzie, Charkowie i Ki
jowie, jak również omówie
nia z najwybitniejszymi uczo
nymi radzieckimi zakresu i 
form pomocy ZSRR dla nauki 
polskiej. W wyniku przepro
wadzonych rozmów podpisane 
zostało porozumienie, na mo
cy którego uczeni polscy o- 
trzymają w roku 1956 nowo
czesny reaktor o mocy 2 ty
sięcy kilowatów i nowocze
sny cyklotron, umożliwiające 
wszechstronne badania nauko 
we, oraz aparaturę pomocni
czą. Ponadto przewiduje się 
dostarczenie uczonym polskim 
poważnej ilości różnych izoto
pów promieniotwórczych, któ
re pozwolą na rozpoczęcie
szerokich badań naukowych

różnych dziedzinach nauki, 
m. in. w technologii, chemii, 
medycynie i biologii.

Po w-ysluchaniu sprawozda
nia wywiązała się dyskusja.

Na zakończenie posiedzenia 
Prezydium PAN powzięło na
stępującą uchwałę, w której 
m. in. czytamy:

„Prezydium Polskiej Akade 
mii Nauk w- imieniu nauki 
polskiej składa wyrazy ser
decznej wdzięczności dla wici 
kiego Kraju Rad za ofiarowa
ną nauce i narodowi polskie
mu pomoc, której cclcm jest 
wykorzystanie nowoczesnych 
zdobyczy nauki dla pokoju, w 
służbie 1 dla dobra ludzkości".

Jednym t. największych zakładów na Ziemiach Zachodnich są 
Jeleniogórskie Zakłady Celulozy 1 Włókien Sztucznych im. Klc- 
menta Gottwalda. Zakłady produkują włókno sztuczne t. zw. 
tekstrę (przędza typu bawełnianego) oraz stylon (z którego wy
rabia się na miejscu tyłki rybackie, szczecinę I przędzę).

Na zdjęciu: maszyna do przędzenia włókna sztucznego.

Gromady Poblocie, Kobylnica i Główczyce
na pierwszym miejscu w dostawach żywca

Powiat słupski rytmicznie na 
ogół wykonuje obowiązkowe do
stawy żywca dla państwa. Plan 
w styczniu wykonano w 145 proc., 
w lutym — w 120 proc., w marcu 
- w ok. 70 proc, i kwietniu — w 
115 proc.

W dostawach żywca przodują 
gromady: Poblocie, Kobylnica ł 
Główczyce. Miejscowe prezydia 
rad na swych posiedzeniach syste 
matycznie omawiają przebieg 
obowiązkowych dostaw, czuwają, 
aby w wykonywaniu obowiązków 
przodowali przede wszystkim rad
ni. Prezyd a GRN nie pobłażają 
opornym. Kilku spośród nich zo
stało ukaranych.

Niedostatecznie natomiast re
alizują obowiązkowe dostawy 
żywca gromady: Sycewice, Sto- 
wiecino, Motarzyno i Słupsk.

Prezydia GRN niewiele intere
sują się tu obow'qzkow/mi dosta
wami, Liberalizm w stosunku do 
opornych, brak znajomości sytu
acji w poszczególnych wsiach - 
oto główny powód niedostatecz
ne! realizacji planów dostaw.

Pracownicy aparatu skupu i GS 
pow. słupskiego dokonali w kwie
tniu poważnego wysiłku w walce 
o wykonanie obowązkowych do
staw żywca. Dzięki ich pracy, a 
także pomocy ze strony podsta
wowych organizacji partyjnych, w 
szeregu gromad jak — w Strze- 
linku, Briskowie, Kobylncy, Ry- 
czewie, Głobinie, Brześciu, Kon- 
czewie, chłopi dla uczczen a św,ę ■ 
ta 1 Maja zorganizowali zbioro

we dostawy żywca. Dzięki zbioro
wym dostawom, w jednym tylko 
drziu 29 kwietnia powiat słupski 
wykonał ok. 20 proc, miesięczne
go planu dostaw.

Warto, by z dobrych doświad
czeń powiatu stupskiego w skupie 
żywca skorzystały inne powiaty 
naszego województwo._________

NOWY SUKCES KOLARZY CSR 
CHWIENDACZ NAJLEPSZY Z POLAKÓW

9 powiatów
w naszym 

województwie 
zakończyło siewy 

zbóż
podstawowych

Jak nas informuje Woje
wódzki Zarząd Rolnictwa, 
dziewięć powiatów -woje
wództwa koszalińskiego, a 
mianowicie: Białogard. Ko
łobrzeg, Walcz, Złotów. 
Szczecinek, Swidw’n, Draw 
sko, Koszalin i Człuchów za 
kończyło już zasiew czte
rech podstawowych zbóż 
kłosowych. Nie ukończr.-ły 
jeszcze siewów m. in. po
wiaty Bytów i Sławno, 
gdzie prace siewne postę
pują ospale.

CHŁOPI INDYWIDUALNI 
PRZYSTĘPUJĄ

DO SADZENIA ZIEMNIAKÓW

Do dnia 1 maja chłopi 
indywidualni naszego wo
jewództwa zasadzili 1378 
hektarów wczesnych ziem
niaków. Najwięcej ziemnia
ków zasadzili chłopi z po
wiatów Wałcz 1 Złotów.

ZASIALI 
PIERWSI W POWIECIE

Jak informuje nasz kore
spondent Fortunat Nowicki, 
spółdzielnie produkcyjne 
Gcstkowo 1 Tuchomko pier
wsze w powiecie bytow- 
skim w dniu 27 ub. m. za
kończyły siewy zbóż jarych 

(Dokończenie na 2 sir.)

IV etap tegorocznego Wyś
cigu Pokoju mają już kolarze 
poza sobą. Nie należał on by
najmniej do łatwych, tak ze 
względu na długość, jak i na 
ukształtowanie terenu.

Walka na trasie była zażar
ta. Już na ósmym kilometrze 
zanotowano pierwszą ucieczkę. 
Wśród „uciekinierów" znajdo
wali się Królak i Grabowski. 
Wkrótce jednak ucieczka zosta 
ła zlikwidowana.

Zawodnicy jadą w zwartej 
grupie, której czoło tworzą 
kolarze: CSR, ZSRR, Polski, 
Francji, Bułgarii i NRD.

Pierwszy lotny finisz wygry
wa Królak. Na 40 kilometrze 
wycofał się z wyścigu WI1- 

(Dokończenie na 2 sir.)



Zwiększenie uprawy kukurydzy 
doniosłym zadaniem rolnictwa 

Rozmowa z ministrem rolnictwa Edmundem Pszczół ko wsk im

Dziesięciolecie
czechosłowackiej wolności

WARSZAWA. W związku z 
tym, że w całym kraju rolni
cy przystępują do siewu ku
kurydzy — rośliny, mającej 
ogromne znaczenie dla rolni
ctwa — redaktor PAP prze
prowadził z min. rolnictwa — 
Edmundem Pszczółkowskirn 
rozmowę na ten bardzo aktual 
ny i ważny temat.

Zapytany, czy na podstawie 
oceny Min. Rolnictwa w tym 
roku kukurydza będzie u nas 
powszechnie uprawiana i czy 
rolnicy zasadzą jej tyle, ile 
planowano — min. Pszczół- 
kowski oświadczył:

— Zainteresowanie uprawą 
kukurydzy jest wszędzie b. 
duże, jeśli je porównać z tym, 
jakie było w latach poprzed
nich, ale jest jeszcze za małe 
w porównaniu do istniejących 
w naszym kraju możliwości 
zwiększenia jej uprawy. Rol
nicy mają różne wątpliwości 
i opory, a służba rolna rad 
narodowych 1 POM-ów zbyt 
mało wkłada wysiłku w to, 
aby wątpliwości te wyjaśnić, 
aby przekonać chłopów o ol
brzymim znaczeniu, jakie ma 
kukurydza dla każdego gospo 
darstwa.

Jakie są źródła tych wątpli
wości i oporów?

Bardzo różne. W wielu wy 
padkach wynika to z uprze
dzenia do kukurydzy jako ro
śliny pracochłonnej i kłopotli 
wej w uprawie. Uważa się, 
że sprawia ona dużo kłopotu 
przy zbiorze 1 łuszczeniu ziar 
na z kolb. Szczególnie spół
dzielnie boją się, że nie da
dzą sobie rady ze zbiorami. 
Również pielęgnacja, ich zda
niem, wymaga dużego nakła
du pracy.

Te wszystkie obawy wynika 
ją z przyzwyczajenia do do
tychczasowych metod uprawy 
i sposobów wykorzystywania 
kukurydzy w gospodarstwach. 
Przyzwyczajono się do tego, 
że kukurydzę uprawia się 
bądź na zieloną masę, bądź na 
ziarno.

Jak z tego wynika istnieje 
więc pilna potrzeba wyjaśnie
nia wątpliwości i nieporozu
mień. tym bardziej, że obecny 
okres jest najodpowiedniejszy 
do siewu kukurydzy.

— Tak. Jest to bardzo pilne 
zagadnienie. Trzeba tu wska
zać na kilka choćby najważ
niejszych • spraw. Gruntow
nych zmian w dotychczaso
wych poglądach na uprawę 
kukurydzy - dokonujemy na 
podstawie doświadczeń radzie 
ckich, które tak mocno pod

kreślone zostały na Plenum 
KC KPZR w styczniu br. Bli
żej mogliśmy się z nimi zapo
znać w czasie wizyty pierw
szego sekretarza KC KPZR — 
N. S. Chruszczowa i w dysku
sjach z bawiącymi w Polsce 
fachowcami radzieckimi.

Doświadczenia przeprowa
dzone w- Związku Radziec
kim wykazały, że ziarno ku
kurydzy w stanie dojrzałości 
młeczno-woskowej posiada ta 
ką samą wartość jak ziarno 
w pełnej dojrzałość! i że nie 
potrzeba czekać ze zbiorem 
aż ziarno stwardnieje, nie po
trzeba go dosuszać i łuszczyć. 
Należy sprzątać kukurydzę po 
dojściu ziarna do stanu mlecz 
no-woskowego i wtedy oddziel 
nie zakisić pocięte kolby i po
cięte łodygi z liśćmi. Zysk jest 
ogromny.

Na czym on polega?
Przy zbiorze kukurydzy w 

stanie dojrzałości mleczno-wo 
skowej otrzymujemy najwięk 
szą ilość paszy. Wartość paszo 
wa kukurydzy nie jest u nas 
jeszcze w pełni doceniana. 
Trzeba więc o niej mówić chło 
pom, udowadniać im, że pod 
względem wartości karmowej 
kukurydza przewyższa wszyst 
kie rośliny uprawne. Wystar
czy podać kilka liczb.

Uprawiana na ziarno kuku
rydza daje z 1 ha przeciętnie 
60 q słomy i 30 q ziarna. Po 
przeliczeniu stanowi to 5 400 
jednostek pokarmowych. Jeśli 
chodzi o inne rośliny pastew
ne, to np. w tych samych wa
runkach z 1 ha ziemniaków 
przy plonie 175 q uzyskuje się 
5 250 jednostek pokarmowych.

Ale ta wyższość występuje 
w całej pełni, jeżeli zbiera 
się kukurydzę w stanie dojrzą 
łości młeczno-woskowej. Z 1 
ha uzyskuje się wtedy 90 q 
kolb (kolby w tym stanie doj 
rzałości maję wagę 3-krotnie 
wyższą niż w stanie pełnej 
dojrzałości) oraz 210 q masy 
zielonej, a to daje 6 750 jed
nostek pokarmowych.

To chyba najlepiej wykazu
je, że najkorzystniej jest uprą 
wiać kukurydzę na ziarno i 
zbierać ją w stanie dojrzałoś
ci mlcczno-woskowej. Jedno
cześnie stawia to w innym 
świetle sprawę pracochłonnoś 
ci tej rośliny. Łatwo sobie wy 
liczyć, że na uzyskanie jed
nostki pokarmowej przy ku
kurydzy potrzebny jest mniej 
szy nakład pracy niż przy bu
rakach, ziemniakach, czy in
nych roślinach pastewnych.

Ale tych korzyści jest wię
cej. Jeśli będziemy zbierać ku 
kurydzę w stanie mleczno-wo 
skowym, odpada ryzyko, czy 

ziarno dojrzeje. Jest to szczegół 
nie ważne dla rejonów pół
nocnych. Tam również można 
uprawiać najplenniejsze od
miany — np. tzw. koński ząb, 
dające największe kaczany, 
nie troszcząc się o to, czy od
miana ta dojdzie do pełnej doj 
rzałości.

Chciałbym zwrócić uwagę 
na to, że plony kukurydzy, ja 
kie tu podawałem, można u- 
zyskać bez większego trudu, 
ale przy starannej pielęgnacji. 
Można by przytoczyć wiele 
przykładów gdy plony były 
kilkakrotnie wyższe, ale zda
rzały się u nas i takie fakty 
w niektórych PGR-ach 1 spół
dzielniach produkcyjnych, że 
z powodu niedbalstwa przy 
pielęgnacji, plony były znacz
nie niższe.

U nas siano dotychczas ku
kurydzę na ziarno i na zielon
kę. Tę praktykę powinno się 
już chyba zarzucić?

— W świetle doświadczeń ra 
dzieckich podział uprawy kuku 
rydzy na ziarno i na zieloną 
masę jest niesłuszny. Trzeba 
uprawiać ją tylko na ziarno i 
zbierać wtedy, gdy ziarno osią 
ga stan młeczno-woskowej doj 
rzałości. Z tym wiąże się spo
sób siewu, rzecz w tej chwili 
najważniejsza. Wszystką kuku
rydzę powinno się siać syste
mem kwadratowo-gniazdowym, 
dając po 3 — 4 ziarna w gniaz 
da — wtedy, gdy mamy dobre 
nasiona, o wysokiej sile kiełko 
wania — lub też 4 — 5 ziaren, 
jeśli nasiona mają małą siłę 
kiełkowania. Gniazda powinny 
być oddalone od siebie o 70 ćm, 
a w wypadkach, gdy siejemy 
odmiany małoplenne — 60 cm. 
Ma to ogromne znaczenie, gdyż 
umożliwia mechaniczną uprawę 
międzyrzędzi, a jednocześnie za 
pewni roślinom dobre warunki 
dla wykształcenia dużych kolb. 
Pamiętać przy tym trzeba, że w 
gnieździć należy pozostawić tył 
ko dwie rośliny, bo to również 
jest warunkiem uzyskania du
żych kolb.

W zakończaniu rozmowy mi 
nister rolnictwa powiedział:

Zwiększenie uprawy kukury
dzy — to obok dalszej walki o 
podniesienie plonów roślin u- 
prawnych i wydajności łąk — 
zasadnicza sprawa naszego rol
nictwa. Wprowadzenie tej rośli 
ny na setki tysięcy hektarów, 
co jest możliwe do osiągnięcia 
w okresie paru najbliższych 
lat, może nam definitywnie roz 

wiązać dwa związane ze sobą 
problemy — problem zbożowy 
i problem hodowli.

Pierwszy sekretarz KC KPZR 
— N. S. Chruszczów powiedział 
w rozmowach z naszymi chło
pami, że jeżeli chcemy mieć 
więcej mięsa, słoniny i mleka, 
musimy siać coraz więcej kuku 
rydzy. Te słowa powinni 
wziąć mocno do serca wszyscy 
rolnicy i pracownicy służby 
rolnej. Mamy jeszcze możliwoś
ci, aby w tym roku uprawiać 
kukurydzę na większych obsza 
rach niż zamierzaliśmy. Potrze
ba, żeby każdy chłop, każdy a- 
gronom, każdy pracownik 
POM-u zastanowił się, co może 
zrobić, żeby już tej wiosny za 
siać u nas jak najwięcej tej ro 
śliny.

Dla siewu tej cennej rośliny 
decydujące będą najbliższe 2 ty 
godnie. Toteż w tym okresie 
trzeba wykorzystać wszystkie 
środki, aby zasiać kukurydzą 
jak największe obszary we 
wszystkich gospodarstwach.

(Dokończenie z I str.)
Nieograniczona możliwość 

zdobywania wiedzy i korzysta 
nia ze wszystkich skarbów kul
tury, która w republice burżu- 
azyjnej była głównie przywile 
jem klas posiadających, w no
wej Czechosłowacji stała się 
zagwarantowanym ' onstytucfą 
prawem mas pracujących. Mó
wi o tym kilkakrotnie wyższa 
niż przed wojną liczba studen
tów na wyższych uczelniach, 
dwukrotnie większe niż przed 
wojną budownictwo gmachów 
szkolnych w ciągu roku, 23 mi
liony książek wypożyczonych 
w 21 000 bibliotek publicz
nych w roku 1954, coraz szer
szy udział robotników i chło
pów w życiu kulturalnym kraju.

Wielkie są osiągnięcia czecho 
słowackiego ludu. Dziesięć lat 
pracy narodu czechosłowackie
go upływało pod znakiem brater 
skiej pomocy Związku Radziec 
kiego, która pdegrała olbrzymią 
rolę w zwycięstwach i sukce
sach czechosłowackiego dziesię 
ciolecia; upływały pod znakiem 
współpracy z wszystkimi kraja
mi obozu pokoju. Każdy sukces 
i osiągnięcie robotników i. chło 
pów Czechosłowacji był rów
nocześnie i naszą radością i du 
mą. Sukcesem całego obozu po
koju. Razem pracowaliśmy w 
ubiegłych dziesięciu latach, 
wspólnie też bronimy owoców 
naszej pracy, walczymy przeciw 
ko tym, którzy chcieliby dać

(Dokończenie z 1 str.) 
czewski, któremu odnowiła 
się odniesiona na III etapie 
kontuzja.

Drugi lotny finisz wygrywa 
Amell. Grupę czołową tworzą 
teraz Kriyka (CSR), Wierszy- 
nin (ZSRR) i Georgiew (Buł
garia). Zawodnicy cl zyskują 
coraz większą przewagę i w 
tej kolejności mijają linię me 
ty.

Od goniącej ich dużej grupy 
zawodników odrywają się tuż 
przed metą Schur i Chwien- 
dacz. Przybywają oni na metę 
mniej /rięcej 1,5 min. za zwy
cięzcą.

W chwilę później na metę 
wpada 20-osobowa grupa kola 
rzy wśród których znajdują 
się Polacy: Królak i Grabow
ski.

Poniżej podajemy nieoficjalne 
tabele wyników:

WYNIKI INDYWIDUALNE 
CZWARTEGO ETAPU

1. Krivka (CSR) 6.21,19
2. Wierszynin (ZSRR) 6.21,49
3. Georgiew (Bułgaria) 6.22,19 

broń do ręki hitlerowcom i od
wetowcom niemieckim — śmier 
telnym wrogom narodów. Wyra 
zem wspólnej walki, prowadzo 
nej pod przewodem niezwycię 
żonego Związku Radzieckiego, 
był udział Czechosłowacji w 
Konferencji Moskiewskiej, po
święconej sprawie obrony poko 
ju i bezpieczeństwa narodów 
Europy.

Z Polską łączą Czechosłowa
cję zacieśniające się z każrlym 
dniem stosunki. Świadczy o 
tym rozszerzająca się z każdym 
rokiem wymiana handlować co 
raz szersza współpraca kultura! 
na. W obrotach handlowych 
Czechosłowacji z zagranicą,.Pol 
ska jest na drugim miejscu — 
po ZSRR.

W ramach wymiany nauko
wo-technicznej korzystamy wza 
jemnie ze swoich doświadczeń.

Wymiana kulturalna sprzyja 
pogłębianiu znajomości życia 
naszych krajów. Od 1945 r. 
przetłumaczono w Czechosłowa 
cji ponad 200 pozycji polskiej 
literatury. 28 polskich sztuk wy 
stawiono po wojnie na scenach 
czechosłowackich.

Coraz bliższe są stosunki 
łączące nasze kraje. Coraz moc 
niejsza jest przyjaźń łącząca na 
sze narody. W święto narodu 
czechosłowackiego ślemy mu 
życzenia dalszych sukcesów w 
pracy i walce, którą wspólnie 
toczymy. W walce o pokój i so 
cjalizm.

4. Schur (NRD) 6.23,42
5. Chwiendacz (Polska) 6.23,49
6. Verhelst (Belgia) 6.25,14
7. Vesely (CSR) 6.25,14
8. van Looyeren (Belgia)

6.25,14
9. Grabowski (Polaka) 6.25,14

10. Brittain (Anglia) 6.25,14
11. Królak (Polska) 6.25,14

Dziewięciu następnych 
wodników sklasyfikowano na 
miejscach od 12 do 20 w jedna 
kowym czasie 6.25,14.

WYNIKI DRUŻYNOWE
CZWARTEGO ETAPU

1. Czechosłowacja 19.12,46
2. Bułgaria 19.12,47
3. NRD 19.14,10
4. Polska 19.14,17
5. Anglia 19.19,03
6. ZSRR 19.19,23
7. Belgia 19.23,43
8. Francja 19.23,43
9. Dania 19.30,13

10. Rumunia 19.45,08

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA

PO CZTERECH ETAPACH

1. Brittain (Anglia) 19.37,55
2. Krivka (CSR) 19.39,06
3. Vesely (CSR) 19.39,27
4. Schur (NRD) 19.40,53
5. Wierszynin (ZSRR) 19.41,56
6. Verhelst (Belgia) 19.42,05
7. Amell (Szwecja) 19.42,43
8. Meneghini (Francja)

19.42,56
9. Czyżyków (ZSRR) 19.44,10

10. Meister II (NRD) 19.44,25
11. Chwiendacz 19.45,28
15. Królak 19.49,22
24. Grabowski 20.00,32
46. Klabiński 20.34,35
48. Lasak 20.37,58

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA

PO 4 ETAPACH

1. CSR 58.55,59
2. NRD 59.07,52
3- Belgia 59.16,45
4. ZSRR 59.21,20
5. Polska 59.21,51
6. Francja 59.27,57
7. Bułgaria 59.41,31
8. Anglia 59.41,31
9. Dania 60.02,13

10. Szwecja 60.29,32
11. Rumunia 60.34,33
12. Polonia Francuska 60.40,08
13. Finlandia 61.25J17

MINĘŁO już 10 lat, a jakże 
świeży jest w pamięci ten 
majowy ranek, kiedy całą 

kulę ziemską obiegła radosna, 
wzruszająca serca wszystkich pro. 
stych ludzi, wieść o zwycięstwie 
nad hitlerowskim faszyzmem, wieść 
o zakończeniu drugiej wojny świa 
towej. Na spopielałej, osnutej jesz 
cze dymem pożarów, ziemi święcił 
zwycięstwo pokój.

Ten pierwszy poranek pokoju za 
stal mnie nad Łabą. Przyszedłem 
nad jej brzeg wraz z artylerzystami 
II Dywizji im. Dąbrowskiego. Zol 
nierze polscy wraz z żołnierzami 
radzieckimi święcili zwycięstwo, 
które poprzedziły m. in. wspólne 
boje o wyzwolenie Warszawy i od 
wiecznych ziem polskich na Pomo
rzu, bitwy nad Odrą...

Wartko toczyły się wody Łaby 
wezbrane wiosennymi deszczami. 
Tego ranka jej brzegi obramione 
zielonymi ogrodami były widownią 
wzruszających spotkań. Szczegól
nie wraziło mi się w pamięć jedno 
z nich. Do naszego brzegu przybi
ła łódź rybacka, ż której wysiedli 
znużeni, wynędzniali, oberwani 
mężczyźni. Kiedy zobaczyli żołnie
rzy 1 oficerów w pilotkach z czer
wonymi gwiazdkami lub polski
mi orzełkami, rzucili się ku nim 
ze łzami radości, obejmując ich I 
całując. Byli to Czesi, wracający 
do kraju z hitlerowskiej katorgi. 
Wracali do siebie, aby rozpocząć 
budowę nowego życia.

Na brzegach Łaby rosyjscy i poi 
scy żołnierze ściskali dłonie i ser
decznie rozmawiali z żołnierzami 
amerykańskimi i angielskimi. Cie

szyliśmy się wspólnie z odniesio
nego zwycięstwa i przysięgaliśmy 
sobie, że nigdy-nię dopuścimy do 
nowej wojny,

W pamiętne dni spotkania nad 
Łabą nikt z nas, Rosjan i Polaków, 
i na pewno nikt z Anglików i Ame 
rykanów w żołnierskich szynelach, 
nie myślał o tym, że nad pokojem, 

BORYS ŻlRNOW-publicysia radziecki

Zawsze razem /
wywalczonym za cenę tak ogrom
nych wysiłków, ofiar i strat mogą 
wkrótce ukazać się ciemne chmu
ry.

W owe dni toczyła się w San 
Francisko konferencja przedstawi
cieli Narodów Zjednoczonych, któ 
ra miała przygotować statut mię
dzynarodowej organizacji dla u- 
trwalenia pokoju i bezpieczeństwa, 
narodów. Radowali się wszyscy lu 
dzie dobrej woli, Jedynie ci, którzy 
utuczyli się na wojnie, przygo
towywali w tajemnicy spisek prze 
ciw pokojowi. Przemówienie Chur. 
cbilla w Fulton, jego późniejsze 
wystąpienie domagające się ponow 
nego uzbrojenia hitlerowców — 
wszystko to świadczy, że Imperia
liści amerykańscy i angielscy roz
poczęli przygotowania wojenne 
już w pierwszych dniach po zakoń 
czeniu wojny w Europie.

Koalicja antyhitlerowska odnio
sła zwycięstwo nad faszyzmem — 
zwycięstwo, w którym najważniej 

szą rolę odegrała zwycięska Armia 
Radziecka. Koalicja ta mogłaby 
być najpewniejszą gwarancją, że 
nie odrodzą się niemieckie siły ag 
resji. Ale układy paryskie, mają
ce na celu stworzenie odwetowego 
Wehrmachtu, przekreśliły układy 
radziecko-angielski 1 radziecko- 
francuski.

Układy o przyjaźni, pomocy wza 
jemnej i powojennej współpracy, 
zawarte między Związkiem Radziec 
kim i Polską, jak również z innymi 
krajami demokracji ludowej, mają 
ogromne znaczenie. Zmierzały one 
do utrwalenia pokoju i bezpieczeń 
stwa w Europie. Moskiewska Kon
ferencja krajów europejskich po
twierdziła niewzruszalność tych 
układów i nakreśliła drogi zacieś
nienia współpracy między Związ
kiem Radzieckim 1 europejskimi 
krajami demokracji ludowej dla 
zapobieżenia niebezpieczeństwu no 
wej agresji. Polityka zagraniczna 
pokój miłującego państwa radziec 
kiego znalazła również dobitny wy 
raz we wnioskach o pokojowym 
zastosowaniu energii atomowej.

Pokój potrzebny Jest narodom. 
Pod sztandarem pokoju i wolności 
budują masy pracujące krajów de 
mokracji ludowej swe nowe życie. 
W warunkach kapitalizmu, w wa
runkach obcej niewoli, potrzeba 

byłoby wielu dziesiątków lat, aby 
zabliźniły się rany wojny. Inaczej 
jest w ustroju demokracji ludowej. 
Opierając się o bratnią pomoc 
Związku Radzieckiego, kraje te w 
ciągu jednego tylko dziesięciolecia 
dosłownie przobraziły swoje obli
cze. Ludzie radzieccy ' dumni są z 
osiągnięć polskich mas pracują
cych, Polska, która — po Związku 
Radzieckim — poniosła w czasie 
drugiej wojny światowej najwięk
sze straty, z zacofanego kraju roi 
niczego przeobraziła się dziś w sil 
ne państwo przemysłowe.

Powstała z ruin Warszawa, wy 
rastają takie giganty przemysłu, 
jak kombinat im. Lenina w Nowej 
Hucie, buduje się nowe miasta, po 
tężne zakłady przemysłowe, domy 
kultury, wyższe uczelnie, teatry...

Skąd czerpią ludzie pracy w Pol 
sce swoje siły? Podobnie, jak lu
dzie radzieccy — z przyjaźni 1 po 
mocy wzajemnej, z wymiany do
świadczeń naukowych j technicz
nych, ze ścisłej politycznej, ekono 
micznej 1 kulturalnej współpracy 
narodów wielkiego obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu.

Zawsze razem! Dziś w przeded
niu rocznicy zwycięstwa, słowa 
te, zrodzone w godzinie ciężkich 
doświadczeń i powtórzone w pierw 
szej godzinie pokoju, wówczas, 
nad Łabą, dźwięczą ze szczególną 
silą. Wrogowie pokoju przygotowu 
ja nową agresję. Razem ze wszyst 
kimi narodami, my, ludzie radziec
cy i polscy, odpowiadamy wojnie 
„nie". Razem zachowamy pokój w 
imię postępu i rozkwitu, w imię 
szczęśliwego życia.

9 powiatów 
zakończyło siewy 
zbóż podstawowych

(Dokończenie z 1 str.) 
Następnego dnia o zakoń
czeniu siewów zameldowali 
spółdzielcy z Kramarzyn i 
Barnowa. W pracy na po
lach RZS Gostkowo wyróż
nił się traktorzysta POM 
Bytów Tadeusz Durbas.

ZESPÓŁ PGR RYCHNOWY 
ROZPOCZĄŁ 

SADZENIE ZIEMNIAKÓW

W dniu 27 ub. m. zespół 
PGR Rychnowy jako pierw 
szy w powiecie człuchow- 
skim rozpoczął sadzenie 
ziemniaków. Dotychczas za 
sadzono ogółem 150 ha. Naj 
więcej, bo 45 ha, zasadzo
no w gospodarstwie Kieł
pin. Na wyróżnienie zasłu
guje traktorzysta Jan Mogą 
z PGR Kiełpin.

Do sadzenia ziemniaków 
przystąpiło również gospo
darstwo Biały Dwór w ze
spole Biały Bór.

W tych dniach zaczęli sa
dzić ziemniaki spółdzielcy 
z Brzezia, Plendowa, Stołcz 
na i Kremska.

(N.)



Cyfry naszego budżetu Nasz felieton

Przełom
Nikt nie potrafi zaprzeczyć 

temu, że stopa życiowa w na
szym mieście i na naszej wsi 
jest nieporównanie wyższa niż 
przed wojną. Dziesięć lat pla
nowego gospodarowania z my 
ślą o coraz lepszym zaspoka
janiu potrzeb milionów ludzi 
pracy przeobraziły gruntownie 
życie narodu.

A potrzeby narodu są roz
maite. Trzeba budować mia
sta, koleje i linie elektryczne, 
szkoły i szpitale, trzeba zapew 
nić narzędzia pracy rolnikom 
i żywność miejskim robotni
kom. Trzeba zapewnić nowo
czesną broń żołnierzom. Trze
ba ludzi odziać i obuć.

Wszystko to jest objęte pla
nem i nasz Sejm dobrze roz
waża, które potrzeby są waż
niejsze, na co i ile trzeba po
święcić pracy ludzkiej, pienię
dzy, maszyn, budulca...

Wszystko to określa Narodo
wy Plan Gospodarczy i budżet 
państwowy, który powstaje z 
sumy takich planów i budże
tów każdej instytucji, groma
dy, powiatu, województwa...

484 947 000 złotych przezna
cza w tym roku ludowe pań
stwo na potrzeby Ziemi Kosza 
lińskiej. Jest to suma o 22 
procent wyższa aniżeli wydat 
ki budżetowe roku ubiegłego. 
Nie zapominajmy przy tym, że 
niezależnie od budżetu woje
wódzkiego, płyną dotacje z 
budżetu centralnego.

Blisko 485 milionów złotych 
możemy wydatkować na dal
szy rozwój gospodarczy i kul
turalny naszej Ziemi. 26 pro
cent tej sumy stanowią wy
datki na potrzeby oświaty 1 
kultury. Tłumacząc to na ję
zyk życiowej praktyki — bę
dziemy mieli w 1955 roku 28 
nowych szkół podstawowych, 
więcej internatów i świetlic. 
W Kołobrzegu powstanie no
wy Powiatowy Dom Kultury, 
a na urządzenia kulturalne 
możemy wydać o 38 procent 
więcej pieniędzy, niż w 1954 
roku.

Dalecy jesteśmy od tego, 
aby twierdzić, że w naszym 
województwie jest już dosyć 
lekarz?.’, szpitali, że zrobiono 
już wszystko w dziedzinie o- 
chrony zdrowia. Ale zrobi-

Przodująca 
traktorzystka 

Adamina Sokołowska
Towarzyszka Adamina So

kołowska należy do czoło
wych traktorzystów nic tyl
ko zespołu PGR Dobrpwo, 
ale i całego województwa 
koszalińskiego. W ubiegłym 
roku na swym ciągniku mar 
kl „Zetor" wykonała 712 ha 
orki średniej przeliczeniowej

liśmy już bardzo wiele, a 22 
procent tegorocznego budżetu 
przypada na wyposażenie szpi 
tali i ośrodków zdrowia, na 
wzrost zatrudnienia lekarzy i 
personelu pielęgniarskiego (m. 
in. na rozbudowę szpitala po
wiatowego w Szczecinku).

Stosunkowo mniej, bo 19 
procent ogólnej sumy budżetu, 
przypada na rozwój rolnictwa. 
Jak to się dzieje? Przecież roi 
nictwo jest dla naszego woje
wództwa podstawową dziedzi
ną gospodarki. Nie zaszła tu 
jednak żadna omyłka w obli
czeniach. Nasze rolnictwo o- 
trzyma w tym roku poważne 
sumy z budżetu centralnego.

14 procent wydatków bud
żetu przeznacza się na gospo
darkę komunalną, a więc ka
pitalne i bieżące remonty 
mieszkań, urządzenia wodocią 
gowe, komunikację miejską. 
Jednym słowem, na pilne, ży
ciowe potrzeby ludności.

Grube miliony idą więc dla 
nas, dla ludzi pracy Ziemi Ko
szalińskiej. To powód do ra
dości. Ale zarazem musimy 
się po prostu wstydzić, że zbyt 
mały był nasz udział w wygo
spodarowaniu tych sum. Nie 
wykonały w ubiegłym roku 
swoich planów, szczególnie a- 
sortymentowych, zakłady prze 
mysłu terenowego i spółdziel
czości pracy. Zakłady przemy 
słu terenowego w Białogar
dzie, Drawsku, Darłowie i w 
Wałczu, wykazały poważne za 
niedbania w obniżaniu kosz
tów własnych. 911 tysięcy zło 
tych y/ynoszą manka (bez na
leżytego udokumentowania) sa 
mego tylko MHD.

W rezultacie niedbalstwa 
niektórych instytucji mieliśmy 
zjawisko niepełnego wykorzy
stania zeszłorocznych sum bu
dżetowych. Państwo przezna
cza pieniądze na pilne potrze
by ludzi pracy, a jeden czy 
drugi biurokrata z lekkim ser
cem zwraca je nie wykorzy
stane. To dowodzi jakiejś tę
pej obojętności wobec człowie
ka i jego potrzeb. Przvkładów 
takiego postępowania jest nie
stety niemało. Zaledwie w 83 
procentach wydatkowano su
my przeznaczone na uzyskanie 
nowych izb mieszkalnych w re 
montowanych budynkach. 980 
tysięcy złotych „zamroził" Wo 
jewódzki Zarząd Melioracji.

Zdarzały się również wypad 
ki przekraczania dyscypliny fi 
nansowej. Zbyt hojnie szafo
wały państwowymi pieniędz
mi niektóre oddziały oświaty 
prezydiów PRN, np. w Szcze
cinku i Białogardzie. Nikomu 
nie wolno bezcelowo wydać 
lub nie wykorzystać każdej 
złotówki budżetu, który po
wstaje z ciężkiej pracy czło
wieka i ma służyć człowieko
wi.

Poważny wzrost sum prze
znaczonych na nasze wydatki

zobowiązuje do wzrostu docho 
dów, do pełnego wykonania i 
przekraczania planów gospo
darczych w każdej dziedzinie. 
Pomoc finansowa dla śpółdztel 
ni produkcyjnych i chłopów 
gospodarujących indywidual
nie wyraża się cyfrą 53 milio
ny złotych. Ta poważna suma 
ma przyczynić się do lepszego 
rozwoju hodowli i wzrostu pin 
nów. O 4,2 proc, ma wzrosnąć 
wydajność z hektara czterech 
podstawowych zbóż, o 23,7 pro 
cent wydajność ziemniaków. 
Powinniśmy mieć w tym roku 
o 11 proc, więcej bydła, o 9,4 
proc, więcej trzody chlewnej. 
Oznacza to konieczność szersze 
go stosowania nowoczesnych 
metod agrotechniki, uspraw
niania pracy służby agrotech
nicznej i weterynaryjnej, więk 
szego wysiłku każdego rol
nika.

Szczególnie wiele jest do 
zrobienia w drobnym przemy
śle i spółdzielczości pracy, któ 
re przy zupełnym niemal bra
ku przemysłu kluczowego, sta 
nowią niezmiernie ważny od
cinek naszej wojewódzkiej go 
spodarki.

„W hurtowniach WZSP leżą 
całe masy obuwia dziecięcego, 
drobnej galanterii, artykułów 
gospodarstwa domowego — 

! mówił na budżetowej sesji 
Woj. RN radny Franciszek 
Sękowski •— trzeba upłynnić 
te remanenty. Trzeba bardziej 
energicznie żądać od drobne
go przemysłu produkcji z su
rowców odpadowych i zastęp
czych".

To tylko nieliczne „grzechy" 
przemysłu terenowego. Wszy
scy odpowiedzialni za jego oro 
dukcję muszą jak najszybciej 
w pełni zrozumieć, co oznacza 
termin „terenowy". Ma on u- 
względniać codzienne potrze
by terenu zamiast rcścić fał
szywe ambicje dublowania 
przemysłu państwowego.

Budżet i plan gospodarczy 
roku 1955 zobowiązują nas 
wszystkich do wyzyskania u- 
krytych rezerw finansowych 
i materiałowych, do wzrostu 
wydajności pracy i bezustan
nej troski o obniżkę kosztów 
własnych. To są realne pod
stawy dalszego wzrostu stopy 
życiowej ludzi pracy.

ALICJA ZATRYBÓWNA

U lotników morskich

Na zdjęciu: przodujący pilot lotnictwa morskiego ofi
cer Józef Madejewski oraz technik — oficer Zbigniew 
Szumigaj przygotowują się do lotu.

U .ladomość o przełomie do. 
tarła do pracowników 
instancji początkowo dro 

gą nieoficjalną i wywołała nie
małe poruszenie. Przyniósł ją 
działacz najmłodszy, dlatego 

’ najbardziej ruchliwy i żądny 
; sensacji.

•— Przełom! Przełom! — wo
łał podniecony wpadając do ga
binetu swego przełożonego, dzia 
łacza o wieloletnim doświadcze
niu. — Dokonujemy przełomu, 
towarzyszu!

— Odkąd jestem działaczem 
— odparł tamten — dokonują 
bez przerwy przełomu. Po co 
ten krzyk, tym bardziej, że nie 
jesteśmy ustawieni przez instan 
cję nadrzędną. 1 ja też słysza
łem coś — niecoś, lecz nie po
winniśmy dać się porwać awan
turniczym zapędom. A co bę
dzie, jak nic z góry nie przyj
dzie? Ładnie będziemy wyglą
dali!

Za parą dni góra jednak się 
odezwała. Do instancji szczebla 
niższego przyjechał przedstawi
ciel szczebla wyższego, zaopa. 
trzony w odpowiednie preroga
tywy. Wygłosił zasadniczy refe
rat, po czym wywiązała się oży
wiona dyskusja, w której wzięli 
udział liczni dyskutanci.

Jako pierwszy zabrał głos, w 
gorącej wodzie kąpany młod
szy działacz.

— Towarzysze ■— wołał, z tru 
dem hamując burzę uczuć kotłu 
jącą w jego piersi — musimy 
raz na zawsze skończyć z do
tychczasowym wadliwym sty
lem pracy! Musimy dokonać 
przełomu od początku do końca 
i od góry do dołu! Musimy in
nych przełamać i sami się prze
łamać! Osobiście dam z siebie 
wszystko. W zeszłym tygodniu 
obsłużyłem 10 zebrań. W związ
ku z przełomem podejmuję zo
bowiązanie — obsłużyć w przy
szłym tygodniu 20 zebrań! — 
Młodszy działacz chciał jeszcze 
coś powiedzieć, lecz zachłysnął 
się wezbraną fala, uczuć i zszedł 
z mównicy,

Jako drugi wystąpił sekretarz 
instancji, aby nadać dyskusji 
właściwy kierunek.

— Musimy w pierwszym rzę
dzie, towarzysze, ustawić się do 
przeniesienia uchwał w dół. Nie 
powinniśmy, towarzysze, zawę
żać zagadnienia. A więc, jak po 
winniśmy się ustawić, towarzy
sze? Moim zdaniem, musimy wy 
tyczyć sobie, w jakie) kolejno
ści będziemy przenosić uchwały 
w dół — gdzie i kiedy przepro 
wadzimy narady, zebrania i po
siedzenia. Następnie, towarzy
sze, powinniśmy ustalić listę 
prelegentów, gdyż dokonania 
przełomu nie możemy powie
rzyć byle komu, towarzysze. I 
po trzecie, towarzysze, musimy 
przedyskutować czy będziemy 
zwoływać aktyw przed zebra
niem na danym zakładzie pracy,

czy po zebraniu. Oto istota za
gadnienia, towarzysze!

Wystąpienie sekretarza, rze
czywiście, sprowadziło dyskusję 
z torów bocznych na zasadni
czy. Rozentuzjazmowani Uczest
nicy zebrania wzięli jak najak
tywniejszy udział w omawia
niu takich iundamentajnych pro 
blemów jak: w jakim spośród 
kilkudziesięciu zakładów pracy 
trzeba przeprowadzić zebranie, 
w jakim — naradę, a w jakim 
Zaś — posiedzenie. Załatwiono 
to bardzo szybko, w niespełna 
cztery godziny. Jeszcze szyb
ciej, bo trzy zaledwie godziny, 
trwało ustalenie listy, prelegen
tów. Nieco dłużej •— bo pięć go 
dżin — potrwała dyskusja nad 
tym, czy trzeba zbierać aktyw 
po zebraniu, czy też przed. Je
dnakże do ostatecznego wnio
sku z powodu wielkiej rozbież
ności zdań nie zdołano dojść. 
Zdecydowano więc, po dokona
niu odpowiedniego rozeznania 
terenu, powrócić do tej sprawy 
na następnym posiedzeniu pra
cowników instancji. A potem 
rozpocznie się przenoszenie w 
dół wszystkich uchwal dotyczą
cych przełomu.

Zebranie przeszło na wysokim 
poziomie, chociaż zakłócone zo
stało pewnym wypadkiem: 
przedstawiciel szczebla wyższe
go nagle z nieznanych powo
dów zasłabł. Po sprowadzeniu 
karetki pogotowia naradę kon
tynuowano.

Terminy ustalone, listy pre
legentów leż, przełom więc zo
stał dokonany — mówił zacie
rając ręce sekretarz Instancji.

Ja ta jednak między bajki 
włożę.

WŁASTYCZ

Polskie aparaty 
fotograficzne 

„STAKT“ 
w sprzedaży

W ostatnich dniach ukazały 
się w sprzedaży pierwsze po
pularne aparaty fotograficzne 
„Start" — produkcji Warszaw 
skich Zakładów Kinotechnicz
nych. Obecnie zakłady te pro
dukują ok. 500 aparatów 
„Start" miesięcznie, przy czym 
w drugim półroczu produkcja 
ma znacznie wzrosnąć.

„Start" posiada dwa obiekty 
wy, migawkę od 1/10 do 1/200, 
przesłonę od 4 do 22 oraz ka
merę lustrzaną. Dzięki prosto
cie konstrukcji i łatwości ob
sługi mogą się nim posługiwać 
początkujący fotoamatorzy. A- 
parat przystosowany jest do 
filmów o wymiarach 6 X 6- 
Cena jego wraz ze skopanym 
futerałem wynosi 900 zł.

co stanowi 178 proc, normy 
rocznej oraz zaoszczędziła 
przeszło 400 kg paliwa. W 
zwycięskim, przedtermino
wym zakończeniu siewu wio
sennego przez zespół Bobro
wo. poważny jest udział tej 
dzielnej kobiety.

Tow. Sokołowska systema. 
tycznie przekracza swoje pla 
nowe zadania od 4 lat. Sa
ma też potrafi naprawić dro
bne uszkodzenia ciągnika. 
Nieraz można ją spotkać w 
kuźni, gdy dorabia różne 
mniej skomplikowane części. 
Rozumie ona, że traktorzysta 
winien być nie tylko kierow
cą, ale i mechanikiem.

Rozmawialiśmy pewnego razu z 
przewodniczącym jednej ze spół
dzielń produkcyjnych w powiecie 

drawskim.
„Nasze gleby — mówił - są piasz

czyste, lekkie. Przewożnio V kkrsy. Trze
ba je nawozić przynajmniej co trzeci 
rok pełną dawką obornika. Ale skąd 
go wziąć? Hodowlę mamy niedużą, bo 
nosze piaszczyste ziemie produkują nie
wiele paszy. Koniczyny, seradele, które 
dają paszę i ulepszają strukturę gleby, 
nie bardzo się na nich udają. Powiedz
cie więc — gdzie jest wyjście?

Szliśmy z przewodniczącym wzdłuż 
zespołowego pola. Na piaszczystej gle
bie miernie krzewiło się zboża. Ale 
obok tego pola, w rowie rosła bujnie 
pewna roślina. Odbijała się od otocze
nia soczystą zieloną, pięknymi niebie
skimi i białymi kwiatami. Był to łubin 
trwały (Lupinus Polypchyllus), rosnący 
w stanie dzikim. W naszym wojewódz
twie każdy rolnik zna tę roślinę. Spot
kać ją można w przydrożnych rowach, 
lasach, krzewi się na nieużytkach.

Gdy powiedzieliśmy, że właśnie ten 
dziki łubin może rozwiązać trudności 
nawozowe spółdzielni, przewodniczący 
uśmiechnął się z pobłażaniem. Nie 
zdziwiFśmy się. Niewielu rolników zdaje 
sobie sprawę ze znaczenia, jakie ta 
roślina może mieć dia naszej gospo
darki.

Uczeni zwrócili uwagę na łubin trwa
ły. Rozpoczęły się badania. Wykazały 
one, iż ilość składników nawozowych, 
w świeżej, nadziemnej, zielonej masie 
łubinu trwałego niewiele ustępuje ich 
ilościom w dobrym oborniku bydlęcym. 
I tak, gdy w zielonej masie łubinu było 
0,40 proc, azotu, 0,46 proc, potasu i 0,20 
proc, fc sfora, to dobry obornik zawierał! 
0,34-0,45 proc, azotu, 0,40-0,55 proc, 
potasu oraz 0,16-0,25 proc. fosforu.

„Dziki” łubin 
cennym nawozem

Tak więc łubn „dziki" to pierwszorzę
dny nawóz.

Centrala nasienna nie jest obecnie 
w stanie zaopatrzyć rolników w nasiona 
łubinu trwałego. Za rok, dwa, będz.emy 
dysponowali już powną ilością tych na
sion. Aby założyć plantacją łubinu 
trwałego, rolnik powińen zebrać jego 
nasiona z tych krzaków, które rosną w 
stanie dzikim i rozmnożyć we własnym 
zakresie. Łubin trwały pleni są bardzo 
szybko i wydoje obfity zbiór nasion. 
Zbierając je kilkakrotnie, w m arę doj
rzewania, możemy już w pierwszym ro
ku z niewielkiego pólka zebrać 40—50 
kg nas on, które całkowicie wystarczą 
na obsianie 1 ha plantacji trwalej. 
Plantację łubinu zakładamy wiosną lub 
jeslanią. Wysiewamy żarna w rzędy co 
30 cm i aby pomóc roślinie w szybkim 
rozkrzewienlu się — opielamy raz lub 
dwukrotnie międzyrzędzie z chwastów.

Czy opłaca się uprawiać łubin trwa
ły, czy nielepiej na jego miejsce za
siać łubin pastewny, który jak wiadomo 
daje nam paszę dla inwentarza, a po
nadto wzbogaca ziemią w azot? Łubin 
pastewny udoje s'ą nie na każdej gle
bie — łubin trwały natomiast na każdej. 
W naszym województwie jest sporo ziem 
VI klasy, które my, niestety, przyzwycza
iliśmy się nazywać „nieużytkami", o 
których rolnicy mówią, że nic się na 
nich „nie udają". Właśnie na tych 
„nieużytkach" bujnie roztazewi się łu

bin trwały, który dla gospodarstwa bę
dzie prawdziwą wytwórnią nawozów.

Łubin trwały jest rośliną wieloletnią. 
W pierwszym roku wyda on nam ok. 
150-200 q zielonej masy z hektara, w 
następnych latach, gdy się rozkrzewi, już 
500-000 q z ha. Zakładając, ie dla na
wiezienia 1 ha potrzeba 200 q oborni
ka, a 200 q masy zielonej łubinu trwa
łego stanowi jego równowartość - 1 ha 
tej rośliny zapewni nam co roku nawie
zienie 2,5—4 hektarów ziemi.

Jak dokonujemy nawożenia gleby zie
loną masą łubinu trwałego? Łubin ko
simy dwa razy do roku. Pierwszy raz w 
maju, drugi w końcu sierpnia. Skoszoną 
masą przewozimy na pole, które chee- 
rny nawieźć i przyorujemy. Na ziemi 
nawiezionej zieloną masą łubinu z 
pierwszego pokosu możemy sadzić póź
ne ziemniaki, drugi pokos przyorujemy 
pod oziminy.

Oto doświadczenia niektórych stacji 
doświadczalnych.

Zakład doświadczalny Mochełek, na 
glebie piaszczystej, po przyoran u 200 q 
zielonej masy łubinu trwałego osiągną! 
zwyżkę plonów ziemniaków z 158 do 206 
q z ha.

Zakłady doświadczalne w Bydgoszczy 
przeprowadziły szereg doświadczeń, sto
sując łubin trwały w formie nawozu i!e- 
lonego I uzyskując poważne zwyżki plo
nów zbóż. I tak np. na jałowym piasku 
bezpróchnicznym bez nawożenia zebra

no 3,4 q jęczmienia z ha. Gdy ziemię 
tę nawieziono 150 q masy zielonej łubi
nu, plon wzrósł do 17,6 q, zaś po przy- 
oraniu 300 q - 22.5 q. Różnica jest 
tu więc ogromna. Na lekkej np. glebie 
piaszczysto-gliniastej bez zielonego na
wiezienia uzyskano 2,8 q żarna lnu. 
Gdy przyorano 150 q zielonej masy łu
binu plon wzrósł do 10 q ziarna, a po 
przyoraniu 300 q masy - do 12,6 q 
ziarna z ha. Nawożenie łubinem trwa
łym dało piękne rezultaty i na glebach 
gliniastych. Jęczmień bez zielonego na
wożenia wydał na tei gleb'e 11,4 q 
ziarna, po nawiezieniu 300 q masy zie
lonej lub'nu — aż 36 q ziarna x ha. 
Trzeba dodać, ie zarówno pole nie na
wiezione zieloną masą jak i nawiezione, 
zasilono równymi dawkami nawozów 
potasowych i fosforowych.

Te cyfry jasno mówią jak ogromne 
znaczenie może mieć uprawa łubinu 
trwałego na nawóz zlrtóny w naszych 
gospodarstwach. Zakładając stało plan
tacje tej rośliny na dotychczasowych 
nieużytkach, każdo gospodarstwo uzy
skuje dodatkowe źródło nawozów przy 
małym stosunkowo nakładź1* roboci
zny i środków. W wielu gospodarstwach 
znajdują się obszary ziemi, daleko od
dalone, na które transport obornika jest 
uciążliwy. Założona w pobliżu tego po
la plantacja łubinu trwałego rorwiqże 
nam i tę trudność.

Warto, aby łubinom trwałym, rosną
cym w stanie dzikim, zaintorosnwali się 
nasi agronomowie POM i PZR, nasze 
spófdzelnie produkcyjno i PGP-y, by 
już w tym roku założyły rn początek 
choćby niewielkie poletka doświadczal
ne tej cennej rośliny.

MIECZYSŁAW SERAFIN 
»t agronom Zarządu POM 

w Koszalinie



Kronika partyjna 
Uwaga słuchacze 

WUM-L
W dniu * btn. odbędą alę na

stępujące zajęcia dla słuchaczy 
roku I:

ad godz. 11 — 17 — wykład 
z historii polskiego ruchu ro
bot tilczego pt. „Decydujące 
znać :enle Rewolucji Paździer
nikom 'ej dla odzyskania nie- 
podleg'oćcl Polski". Wykład 
odbędn e się w gmachu Komi
tetu Ml Jjskiego PZPR w Ko
szalinie, przy ul. Zwycięstwa 
(parter);

od godz. 17 — U — wykład 
z hlstorir KPZR — „Partia ko 
munlstyczna w walce o zakoń
czenie budownictwa socjalizmu 
1 stopniowe przechodzenie do 
komunizmu w okresie pzzedwo 
Jennym";

od 1* — 21 — semln.-nrium z 
ekonomii politycznej — „Re
produkcja kapitalistyczna 1 
kryzysy ekonomiczne",.

W dnlu S bm. odbędą się na
stępujące zajęcia dla słuchaczy 
roku II:

od godz. 19 — 19 — wykład 
z historii polskiego ruchu ro
botniczego — „Walka narodu 
polskiego pod praewodem 
PZPR 1 budownictwo podstaw 
socjalizmu. II Zjazd PZPR";

od godz. 19 — 21 — wykład 
z ekonomii socjalizmu — „So

cjalistyczna gospodarka w roi 
nlctwle".

Odczyt lektora 
KC PZPIl

Wojewódzki Ośrodek Szkole 
nla partyjnego zawiadamia, że 
w ramach cyklu odczytów z 
historii polskiego ruchu robot 
niczego odbędzie się w dniu 
6 bm. o godz. 14, w nowym lo
kalu Woj. Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego przy nl. Zwycię
stwa 39 (gmach KM PZPR) od
czyt lektora KC na temat:
„PRZEŁOMOWE ZNACZENIE

WIELKIEJ 
PAŹDZIERNIKOWEJ 

REWOLUCJI 
SOCJALISTYCZNEJ DLA 
NARODU POLSKIEGO**

Na odczyt winni przybyć 
kierownicy 1 słuchacze grup 
samokształcenia z historii pol
skiego ruchu robotniczego, 
słuchacze I roku WUM-L, wy
kładowcy 1 słuchacze szkolenia 
partyjnego wszystkich form 1 
sekretarze podst. org. partyj
nych.

Przystępujemy do podsumowania
Konkursu Czytelników Wiejskich

Konkurs czytelników wiej
skich — zapoczątkowany w ro
ku 1950 przez Związek Samopo
mocy Chłopskiej, w dotychcza
sowych pięciu etapach, przyczy
nił się poważnie do upowszech
nienia czytelnictwa na wsi.

Twórcza energia i zapał pracu 
jącego chłopstwa w wykonaniu 
zadań postaswionych przez II 
Zjazd partii, znalazły również 
wyraz w dlalązym rozwinięciu 
politycznej i ikulturalno-oświato 
wej pracy na wsi koszalińskiej. 
Podstawową formą tej pracy, 
stało się czytelnictwo czasopism 
i książek — dzieł Mickiewicza, 
Słowackiego, Prusa, Konopnic
kiej) dzieł nauczycieli milionów 
ludzi pracy — Marksa, Engelsa, 
Lenina, Stalina, które dotarły i 
docierają do najdalszych wsi, 
spółdzielń produkcyjnych i 
PGR.

W dniach od 15 do 30 bm. 
gromadzkie komisje konkurso
we podsumują wyniki i osią
gnięcia 401 wsi oraz 638 zespo
łów uczestniczących w „Konkur 
sie Dziesięciolecia".

Należy więc, by świetlice gro 
madzkie i wiejskie, biblioteki i 
punkty biblioteczne oraz komi
sje konkursowe starannie przy
gotowały się do oceny.

W myśl instrukcji Zarządu 
Głównego ZSCh, świetlice w po 
wiecie powinny również współ 
zawodniczyć między sobą w 
konkursie, starać się o to, aby 
ich pomoc dla wsi i zespołów 
była jak najbardziej skuteczna.

Biblioteka i świetlica w Prze
chlewie, (pow. Człuchów) trosz. 
czyły się o propagowanie czytel 
nictwa książek 1 gazet oraz wer 
bowanie uczestników do konkur 
su, dostarczano książki i okazy 
wano pomoc w doborze lektury. 
W wyniku tej pracy powstało 
pięć zespołów czytelnictwa, a 
stan czytelników przekroczył 
400 osób.

Kierowniczka Biblioteki Gro
madzkiej w Kobylnicy, pow. 
Słupsk, potrafiła zainteresować 
kobiety książką o hodowli dro
biu Z. Dubiskiej; dziś wiele z 
nich jest stałymi czytelniczkami.

Świetlice w Trzesiece i Nosi-

bądach gościły u siebie Albina 
Bobruka — autora książki p.t.: 
„Matka i syn". W czasie spotka 
nia rozwinęła się szeroka dysku 
sja na temat jego pracy i twór
czości.

W świetlicy w Wikowicach 
prowadzi się dyskusje, pogadan 
ki, organizuje wieczornice.

Z przykładów tych widzimy, 
że świetlica może dużo zdziałać

na odcinku upowszechnienia 
czytelnictwa. Warto więc, by 
świetlice i biblioteki podzieliły 
się swymi doświadczeniami, oka 
zując pomoc zespołom słabszym 
uczestniczącym w „Konkursie 
Czytelniczym."

Każdy uczestnik konkursu i 
zespołu winien mówić 1 pisać o 
korzyściach, jakie wyniósł z 
przeczytanych książek. (k)

Goście radzieccy 
na uroczystościach 1-majowych 

w By to wie
Na ziemi bytowskicj gościli w 

dniach uroczystości 1-majowych 
mili goście — delegacja radziec
kich budowniczych Pałacu Kul
tury i Nauki im. Józefa Stalina 
w Warszaw ę.

W Bytowie przedstawiciele ra
dzieckich budowniczych — inż. 
projektant Sali Kongresowej Pała 
cu — Nina Andrejewna Strelniko- 
wa oraz inż. Paweł Piotrowicz 
Kołoskow byli obecni na 1-majo
wym pochodz:e, a następnie na 
spotkaniu z mieszkańcami mia
sta.

W spotkaniu, przy udziale prze
szło tysiąca zebranych, goście 
radzieccy przekazali mieszkańcom 
Bytowa serdeczno pozdrowienia

i życzeń a od ludzi radzieckich — 
swoją ofiarną pracą pomagają
cych nam budować w naszym kra 
ju socjalizm. Inżynierowie radziec 
cy opowiadali o swej pracy przy 
budowie Pałacu, o tym jak opra
cowywano projekty poszczegól
nych jego obiektów, z największa 
troską o jak najdoskonalsze i naj 
nowocześniejsze ich urządzenie. 
Snotkanie zakończyło się sponta
niczną manifestacją przyjaźni 
po!sko-radz'eckiej.

Podobne spotkanie, przy licz
nym udziale mieszkańców z całej 
okolicy, odbyło się w Czarnem - 
niew elkiej wsi powiatu bytowskic- 
go.

(iO

Nasi czytelnicy i korespondenci

Części drobne lecz sprawa ważna
tym samym przyczyni się do zre
alizowania uchwał III Plenum KC 
PZPR w dziedzinie usprawnień o 
pracy transportu samochodowe
go.

Tadeusz Łazarczyk 
korespondent „Głosu"

Pracownicy Pogotowia Te
chnicznego PPIUR „Barka" w 
Kołobrzegu otrzymują codzien
nie przydziałowe mleko. Wszy
stko byłoby w porządku gdyby... 
mleko nie było często przypalo
ne. „Chcemy pić dobre mleko" 
domagają się pracownicy „Bar
ki."

Edward Krymarys 
korespondent „Głosu"

• • •
Przy skrzyżowaniu ulic Ii. Sa

wickiej I Matejki w Białogardzie, 
znajduje się zbiorowisko odpad
ków i śmieci, z których wylęga 
'się tysiące szczurów. ZOM w 
Białogardzie winien jak najszyb
ciej usunąć nieczystości.

Władysław Krysiński 
czytelnik „Głosu" 
• • •

Kierownictwo Tartaku w 
Słupsku oddało do kapitalnego 
remontu lokomobllę marki

Na zdjęciu: ostry start do I etapu dookoła Pragi.
(Foto — CAF)

Jak długo jeszcze sportowcy 
mają czekać na stadion?

Osiągnięcie wysokiego współ
czynnika gotowości techniczne! 
taboru samochodowego Ekspozy
tury PKS w Słupsku ma decydu
jące znaczenie dla wykonania 
planu. Należy się węc zastano
wić jakie istnieją możliwości osa 
gnięcla takiego współczynnika.

Jak więc przebiega zaopatrze
nie w części zamienne i co jest 
przyczyną, że spora ilość samo
chodów stoi nie wykorzystana w 
halach warsztatowych.

Zdawałoby się, że taki dro
biazg »jak brck żarówki postojo
wej nie może spowodować prze
stoju samochodu. A jednak mo
że. Trudno jest otrzymać żarówkę 
postojową „Step" 12 volt.

Czyż nie jest absurdem, że 
„Motozbyt" w Gdańsku zaopatru 
jący w akce$or'a trzy wojewódz
twa otrzymał aż... sto rrłtrk ża
rówek postojowych 1 klika sztuk 
cewek zapłonowych?

Brak wym'?nion';ch żarówek 
sprawa, żi kierowcy wyjeżdżają
cy do pracy narażają się r.a pła
cenie mandatów I w rezultacie 
często odmawiają wyjazdu.

Inne braki, występujące w za
opatrzeniu samochodów, to brak 
uszczelek pod głowice, cewek 
rozdzielaczy zapłonu, przerywa
czy I Innych drobnych części, któ 
re mogłyby produkować nasze 
spóldz elnio pracy. Krajowy Zwią
zek Spó‘dz;e!ni Transportu i 
Handlu Sprzętem Samochodo
wym, którego zadaniem jest za
opatrywać ekspozytury vi te czę
ści, nie wykazuje jednak najmniej 
szej In cjotywy w tym kierunku. 
Dba on przede wszystkim o sprze 
dąż starych części z upłynnio
nych remanentów.

Zlikw'dowcmie omówionych tu 
niedociągnięć jest sprawą palącą. 
Pozwoli ono Ekspozyturze PKS w 
Słupsku uzyskać wysoki wspó‘- 
czynn'k gotowości techniczne], a

Kina
KOSZALIN — „Nowa nutą" 

— Porucznik Rakoczego".
Kinoteatr WDK — „Dwa 

hektary ziemi". Seans godz. 18.
IlOKOSSOWO — „Młoda 

Gwardia" — „Czarodziejski ka 
pelusz".

SŁUPSK — „Polonia" — 
„Noc w Wenecji".

SŁUPSK — „1 Maj" — „Fort 
Eureka".

BIAŁOGARD — „Upiór na 
sprzedaż".

SZCZECINEK — „Znak ty
cia".

WAŁCZ — „Wzburzyło »lę 
morze" — II seria.

USTKA — „Miłość kobiety".
SŁAWNO — „Ciemna rze

ka".
DARŁOWO — „Kordzik".
KOŁOBRZEG — „Sierpnio

wa niedziela".
BYTÓW — „Witaj Słoniu".
MIASTKO — „Skarby sułta

na".
CZŁUCHÓW — „Promienie 

Śmierci".
ZŁOT0W — „Kurs na Mar

to".
JASTROWIE — „Proces prze 

elw miastu".
ŚWIDWIN — „Niebezpieczna 

clcSnlna".
DRAWSKO — „Autobus od

jeżdża 0.20".
ZŁOCIENIEC — „O tym nie 

wolno zapomnieć".
CZAPLINEK — „Cena stra

chu".

Radio
PROGRAM I

(i maja 1955 r. (piątek) 
Program dnia: 6.55, 15.25. 
Wiadomości: 5.05, 6.00. 7.00, 

7.40, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.10 Poranne rozmaitości rol

nicze. 5.30 Muz. 5.48 Gimnasty
ka. 6.15 Polskie melodie tanecz 
ne. 6.33 Kalendarz radiowy. 
6.40 Kochman: II suita baleto
wa. 7.15 Soliści w repertuarze 
rozrywkowym. 7.50 „Błękitna 
sztafeta". 6.05 Koncert poran
ny. 6.45 Utwory na gitarę. 9.00 
„O maszyniście Felusiu, który 
był mędrcem" — słuch. 9.40 
Zabawy rytmiczne. 10.00 Muz. 
11.00 Sąd nad kretem — słuch. 
11.30 Muz. 1 aktualności. 12.i*) 
Przegląd prasy stołecznej. 12.23 
„Ka swojską nutę". 12 45 Au
dycja dla wsi. 15.30 „Historia 
opuszczonego szałasu" — 
fragm. książki Grey Owta. 
16.05 Aud. dla rodziców. 16.20 
Koncert popołudniowy. 17.C0 
„Słuchacze pisza". 17.05 Muz. 
17.20 Audycja aktualna. 17 30 
Śpiewamy pleśni 1 piosenki. 
17.55 Koncert ork. Montowanie 
go. 13.20 „Na młodzieżowej 
antenie'*. 18.45 „Fanatyk pracy 
pisarskiej" fel. 19.03 Audycja 
w wyk. pianisty Bruno Seid- 
Ihofera. 19.30 Muz. tanecrn.i. 
20.25 Audycja dla wsi. 20.33 
„Konfederaci barscy" — dra
mat A. Mickiewicza. 22.05 Ra
diowy kurs Języka rosyjskie
go. 22.25 Muz. dla wszystkich.

„Woli". Remont tej lokomobili 
powierzono Spółdzielni Wielo 
branżowej w Słupsku, przy ul. 
Bema. Początkowy termin odda
nia maszyny do użytku nazna 
czono na 15 grudnia ub. roku. 
Obecnie mamy już maj 1955 r. 
a lokomobila w dalszym ciągu 
stoi nie wyremontowana.

Co na to kierownictwo Spół
dzielni Wielobranżowej w Słup
sku?

Wacław Kacprzak 
korespondent „Głosu"

• • •
Przy ulicy Stalingradzklej w 

Koszalinie, znajduje się nie ogro 
dzony stawek. Zachodzi obawa, 
że bawiące się wokół dzieci mo 
że spotkać przymusowa kąpiel 
lub wypadek utonięcia.

Daniel Rosę 
korespondent „Głosu"

• • •
Najwyższy czas, by członko

wie spółdzielni produkcyjnej 
Węgierce, w pow. złotowskim 
— wywieźli na pole obornik, 
gromadzony od dłuższego czasu 
na podwórzu gospodarstwa.

Leonard Kowalski 
korespondent „Głosu"

W Koszalinie wystąpi 
Zespół Pieśni i Tańca 

Pomorskiego
Okręgu Wojskowego

V/ clmoch 7 i 8 bm. w sali DK 
w Koszalinie przy ulicy Morskiej 
odbędze się wy;tęp 100-osobo- 
wego Zespołu Pieśni I Tańca Po
morskiego Okręgu Wojskowego.

Bilety w cenach 9, 12 I 15 zło
tych nabywać można w kasie 
DK od godz. 17,30 oraz w „Or
bisie" w godzinach od 9 do 
17-tej.

Uwaga 
Czytelnicy

i Korespondenci!
Radca prawny „Gło

su" przyjmuje intere
santów we wtorki każ
dego tygodnia, od godz. 
15 — 17, w dziale inter
wencji i koresponden
tów, pokój nr 9.

2 maja. Niczym niezmąco
na c sza panuje od dłuższego 
już czasu na koszalińskim sta
dionie. A tymczasem, oficjal
nie, w całym Kosza! nie I wo
jewództwie mówi się, że obiekt 
ten znajduje się w remon
cie.

Ale nie wszyscy dodają, źe 
remont ów przeprowadza ko
szalińskie Budowlane Przedslę 
biorstwo Powiatowe I Przedsię 
biorstwo Robót Rozbiórko
wych. A to wiele mówi. W 
obu tych instytucjach, najwy
raźniej, sportem interesują się 
bardzo, ale to bardzo mało.

Aby nie być gołosłownym, 
warto sięgnąć po fakty. A 
więc koszalińska Spójnia 
(obecnie ZS Sporta) uzyskała 
w ub. roku fundusze na remont 
jedynego w Koszalinie stadio
nu sportowego. Spisano umo
wę z BPP. Sprawa odbudowy 
stadionu stanęła na dobrej 
drodze. BPP rozpoczęło prace 
naprawcze. Tempo robót w 
krótkim czasie okazało się zbyt 
wolne. Ekipa BPP remontując 
szatnie i łazienki, „zapomnia
ła" o strope trybuny. W do
datku nie zdążono zakończyć 
prac przed zimą i nie zabez
pieczono wykonanych robót 
przed mrozami. Oczywiście, 
wiosną trzeba było zaczynać 
od nowa. W tempie — jak 
mówią sportowcy - bepow- 
skim. Pierwszy termin opiewał 
zakończenie odbudowy na 20 
grudnia ub. r. O „dotrzyma
niu" tego terminu już powie
dzieliśmy.

Roboty ziemne BPP powie
rzyło Przedsiębiorstwu Robót 
Rozbiórkowych. Termin odda
nia robót był ten sam co i dla 
BPP. Ale i przedsiębiorstwo 
rozbiórkowe nie dotrzymało 
terminu. Rada Okręgowa Spar 
ty wszelkimi sposobami stara
ła się przyspieszyć tempo prac. 
Zwracano się do wszystkich 
instytucji I Instancji mogących 
coś zdziałać w tej sprawie. 
Bez skutku. Nie pomogły mo
nity w WKKF, Prez. Woj. RN, 
WKPG, ZW BPP. Wszystke 
wspomniane instancje uważa- 
ją widocznie sprawę stad.onu 
za wyłączną sprawę Sporty, 
BPP i przedsiębiorstwa roz
biórkowego. Zapomniano o 
jednym — a mianow cie o tym, 
że stad!on Sporty jest jedy
nym stadionem w Koszalinie, 
podkreślmy — mieście woje
wódzkim.

2Ó kw etnia br. w wyniku sta 
rań działaczy Sporty doszła 
do skutku narada, w której 
brali udział przedstawiciele 
zrzeszenia, przeds:ębiorstwa 
rozbórkcweąo oraz inspektor 
nadzoru technicznego. Na na
rodzie tej przedstawiciele 
przedsiębiorstwa rozbiórkowe
go ob. cb. Kilek? i Wojciechów 
ski zobowiązali s'ę: oddać bo
iska do koszykówki i s:atkówki 
w terminie do 30 kwietnia, bo
isko główne — do 10 maja, a 
korty tensowe - w terminie 
do 15 maja.

Zobowiązanie nie zmieniło 
sytuacji. W dalszym ciągu 
przedsięborstwo przysyła jak 
na ironię po 3-5 ludzi, którzy 
korzystając z braku jakiejkol- 
w;ek kontroli całymi dn ami 
„zbijają bąki". Oczywiśce, 
dotrzymanie terminów, już któ- 
rychś tam z kolei, wydaje się 
mało prawdopodobne.

Przypomnijmy jeszcze kitka 
faktów. W llpcu będziemy goś
cić reprezentacje 6 woje
wództw w tenisie. Koszalinia- 
ne również biorą udział w tej 
Imprezie. Kiedy I gdzie nasza 
reprezentacja, rekrutująca się 
w większości z zawodników Ko 
szalina ma przeprowadzać tre
ningi? Gdzie mają startować 
koszykarze, siatkarze, lekko
atleci? Jak długo jeszcze pił
karze mają brodzić w błocie 
bocznego boiska?

I jeszcze jedno pytanie: Czy 
nikt w Koszalinie nie potrafi 
wykazać troski o zaspokojenie 
podstawowych potrzeb spor
towców?

Sprawa jest poważna. Brak 
stadionu godzi w dobro spor
tu nie tylko koszalińskiego ale 
I całego województwa. Z tym 
nie można się pogodzić. Wierzy 
my też, że po naszym alarmie 
znajdzie się instancja, która 
potrafi skłonić BPP i Przedsię
biorstwo Robót Rozbiórkowych 
do uczciwego wywiązywania 
się z przyjętych obowiązków, 
że sportowcy w możliwie naj
krótszym czasie otrzymają tak 
długo oczekiwany stadion. 
I to otrzvmaiq go w należytym 
stanie. Bo dotychczasowe wy
konawstwo robót ziemnych 
pozostawia wiele do życzenia.

W

W niedzielę 
III etap 
Biegów 
Narodowych

W dniu 8 bm. o godz. W.-W 
na stadionie ZS Kolejarz w 
Białogardzie zostanie przepro
wadzony III etap biegów na
rodowych przy udziale około 
220 zawodniczek i zawodników. 
Konkurencje przewidują dy
stanse: dla Juniorek — 600 m, 
dla seniorek — 600 1 1 ooo m» 
dla juniorów — 1 000 m zaś dla 
seniorów 1 000 i 2 000 m.

Ponadto zorganizowane zo
staną zawody kontrolne kadry 
lekkoatletycznej naszego wo
jewództwa celem wyłonienia 
reprezentacji na zawody do 
Wrocławia o Puchar Ziem Nad 
bałtyckich i Nndodrzańskich. 
W zawodach wrzmą udział 
najlepsi lekkoatleci z Kruszyć 
sklm, Młynarczykiem, Fircwl- 
czem, Hajncelównr i Borowiec 
na czele. Zostnną one przepro
wadzone w kilkunastu konku
rencjach lekkoatletycznych.

Stawiennictwo zawodników 
przed rozpoczęciem zawodów 
obowiązkowe.

Z ramienia sekcji LA WKK.F 
organizatorem jest koło spor
towe Kolejarz w Białogardzie.

(ano)
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